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1 Warszawy d. 2. Grudnia 1794. 

U rządzenie względem kw ater dla O fficerow  JPo
“7. C Ca//I f l r a /'ł/3 /v/7iJ/J /HHA> n 7/d  '

Buhshewden Gen: Major W oyſk  N .  I rapera to row ey  
&c. Pragnąc z  urzędu mego iak  na y le p sz y  w  M ie­
śc ie  tu te y s z y m  porządek  u t rz y m ać  , a  p rzez  to be 
sp ieczen f tw o  u tw ierdz ić  , za lecam  M agiftratowi M ia ­
f ta  W arszaw y, n iż e y  w yrażone  u rządzenie  publiczno­
ś c i  obwieścić  i ogłosić.

Jmo. Z e  k a ż d y  Posseśsor  pa łacu  , kam ien icy  D w or­
ku  , domu i k l a s z to r u , lub ich z a w ia d o w c a ,  p o w i­
n ien  będzie  w szyf tk ich  p rzy ieżdża iących  , lub p rze ­
p row adza jących  się w  k ażd y m  c z a s i e , w  p rzec ią ­
gu dwunaftu godzin do Burmiftrza W ydzia łu  swegc 
m e ld o w a ć , i  na  meldowanie zaśw iadczen ie  pozy-  
Jkać: to nie cz y n ią c y ,  a  po f trzeżony  surowo k a ra n y m  
b ę d z ie

j Aj, P onaw ia jąc  daw ne urządzen ia  moie w z g lę d em  
Woyfkowych w y d a n e , o ś w ia d c z a m , źe  żaden  officer 
G w ardy i  p ieszey  i konney K o ro n n e y , nie gdzie  in- 
d z ie y  iak  w Koszarach  ſw ych ,  wolność m a  m ie sz k a ­
n i a  , i żaden  gospodarz ,  lob poſse ſsor,  aibo z a w ia ­
d o w ca  pałacu , kam ien icy , dworku i dom u, v  komor- 
n y m  przyjm ować go nie powinien. Officerowie z a ś  
c i ,  żadnych  innych Officerów, ani w oyfkow ych  na 
m ieszkan ie  lub kw aterę  do k o s z a r  nie będą. ani po ­
winni p rzy jm o w ać

3U0. Po ſseſsor  lub zaw iadow ca  p a ła c u ,  kam ien icy  
d w o r k u , 1 domu, wszyftk ich  Officerów woyfka  |R o s ’ 
*y iO uego ,  w  którym  domu kw ate rą  f to ią .  lub kwr

Z z z z .



te row an i  zoftńfią. z  imienia i p rzezw ifka ,  iak iey  rań« I 
g i ,  i k tórego pułku, wiele f tużących  lub żołn ierzy  
p r z y  sobie m a ją .  i wiele pokoiów zaym uią?  do Bur- 
m i f t r ia  w y d z ia łu  swego i Officera Roſsyiſk iego do 
pom ocy  iemu dodanego, n iezw łoczn ie  m eldować po- 
winni. / -  *

Ąto. Burmiftrz każdego w y d z ia łu  m eldowanych, 
p r z y b y ły c h ,  lab p rzeprow adzaią  sych fię osób, albo 
kw a te row anych  w oy ſka  R o ſ s y i f k /g o ,  codziennie Ma- 
giftra towi rappor ta  oddaw ać  powinien, Officerowie 
z a ś  w oy ſka  Roſsyiſkiego do pom ocy Burmiftrzom do­
dan i ,  takow eż rapporta  tak ż e  codziennie  kom men- 
dz ie  m o iey  podaw ać  winni będą.

5*3. J a k  p rz e z  pop rzedza jące  u rządzen ia  moie pu­
b liczność  uwiadom ić  nie om ieszka łem , źę karność 
w s z e lk a  żołnierzom w oy lka  R oſsy iſk iego  ieft p rzy ­
k a z a n a ,  i że ci w y k ra c za jąc y  w czym kolw iek  , kom- 
m en d z ie  doniefieni, surowo karanemi będą, tak  p rze z  
te raźn iey sze  u rządzenie  o św iadczam , iź każdy  roniey- 
s z e y  wagi k rzyw dę od żo łn ie rza  Rossyilkiego pono­
szący ,  na tychm iaf t  p rzed  Burm iftrzem  W ydzia łu  sw e­
go i Officerem Rossyifkim dla beśp ieczeńf tw a  ode- 
mnie w y z n a c z o n y m  u ſkarzyć  się powinien , a  tam  
sa ty s fakcyą  n iezw łoczną  p rzy z w o itą  o trzym a. W  wię­
k s z y m  zaś  p o k r z y w d z e n iu /ż o łn ie r z e  łub Officerowie 
R ossy iscy  do K om m endy m oiey  na tychm iaf t  do­
noszen i  bydź p o w in n i ; a  że  i w  takow ych  pokrzy- 
w dzen iach  , p rzyk ładna  sa ty s fak c y a  uczyn iona  bę­
d z i e ,  zapewniam . W zachodzących  pokrzyw dzę-  
n iach  w szyf tk ie  w a r ty  czy li  obwachy doniesionych i 
o ſka rżonych  o pokrzyw dzen ia  żo łn ie rzy  lub Ofſice- 
row .m aią  ordynans na  żądanie każdego pokrzyw dzone­
go a resz tow ać, w  przypadku  odmówienia  a resz tu  , że 
z a  doniesieniem i użaleniem się o t o , z t rzym ają ­
cym  kom mm endę nad w a r tą ,  s a ty s fakcya  uczynioną 

Taędzie , oświadczam .
6to. Gdy n a y w ie ce y  złego w Miaftach od ludni 

łu ż r ty c h , próżniaków, w łóczęgów  i baraśn ików  ża-



dnego sposobu do życ ia  nie m aiących pochodz i ,  tego 
zaś ludzi rodaiu w Mieście tu te y s z y m  dość z n a ­
c zn a  l iczba  bydź się o k a z u ie ,  p rze to  z a le c a m ,  a- 
zeby  żad  n possessor pałacu, kam ien icy  -dworku i 
dom u. łu^ ich zaw iadow ca,  tak iego  gatunku cz łeka  
tak  chrzesc ian ina ,  iako i ż y d a  u fitebie p rzechow yw ać  
n ie  w aży ł  s ię ,  p rzebyw ającego  zaś  lub p rzy tu le ­
nie  jakiekolwiek m aiącego , do B unm ftrza  swego w y ­
d z ia łu  i Officera -Rossyiik iego tem uż 'd o p o m o c y  do­
danego donosił ,  nie donoszący  albowiem  lub p rze ­
chowujący, za  przew inienie  takow ego cz łow ieka  nie 
fcyJko z a  szkodę uczynioną w odpowiedzi będzie , ą{a  
tez  su owo karanym  zofbanie, *

N a o f ia tek  dowóz żyw nośc i  do M iafta  będąc nay- 
Jfto tn .eyszym  względem  Mi fta i konsyftuiącego Wov- 

Rossyffitiego ob iek tem , prócz Wydanych suro­
w y c h  do ^oyffia  p rzy ia zd  i w y iazd  z W a rsz a w y  dla  
w s z y f t k c b  p rzy jeżdża jących  osob z a b esp iec z a ią c y c h  
o rdynansow  i p iz y k a z o w  i te raź  naw et  iak riayo- 

y  ponowion ch ze tu w  W arszawie osoby w zel- 
k ie  z żywnośc ią  i w iktuałami p rzy ieżdżaiace  i odie- 
zdzaiące .  beśp ieczeńftw o w szelk ie  o ſób i ich sprze-  
ża iu ,  tudzież p rzyw iez ionych  r z e c z y  mieć będą, j a"k  

nay  uroczy śc iey z a ręczam  Z  zapew nieniem , ż / k a ­
żde  i.ądź naym nieysze  pokrzyw dzenie ,  które narych- 
imaft  do kommendy moiey doniesione by d ż  powinno 
iak nay urowiey i przykładnie  karane bedzie

D an  w  W arszaw ie  d 27- Mca Liftopada roku r795i
Buhshtwden Genami Mator.

O debraw szy  takow e p rz y  trąbie publiczności o ?ło- 
«ić , po wydzia-ach M iafta  tego rozdrukowane r o z Z  
flac n a z n a c z a ,  a e x e k u c y ą  onego urzędom Wydzia 
gow m p leca. J

Dan w W arszawie na Se ſsy i  d, *7 m ca  Liftopada 
foku  1794. 1 a *

( L Ś , )  Andr: Rdjaiowicz Prezydent M. W .
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‘U rządzenie względem Zydóib.

M A G IST R A T  M IA ST A  W A R S Z A W Y .--G d y  z
przep isu  p raw a Miaftu flużącego ż y d z i  w  W a r s z a - '  
w ie  i P radze  b a w ią c y ,  do w ła d z y  M agiftra tu  n a  le ­
ż ą ,  chcąc do exekucy i  daw nieysze  u rządzen ia  w z g lę ­
d em  ty ch ż e  ż y d ó w  do ſkutku doprowadzić  , z  w y ­
raź n e g o  z lecen ia  JW . Bukshawden G enera ła  woyflt 
N a ia śn ie y s z e y  I rnperatorowey w szech  Rossyi F h g e l  
A d j u t a n t a ,  K aw alera  w ie lu  Orderów , w  m ieśc ie  
W a rs z a w ie  kommenderulącego d e k la ru ie , iz żaden  
ż y d  i żydó  wka W W arszaw ie  i na P radze  bawić  s ię  
in a c z e y  niem oże , iak  ty lko  z a  w z ię ty m  b ile tem .od  
In tenden tów  do tego ob iek tu  w y z n a c z o n y c h  , pod ług
praw ide ł  naftepuiącyah,

jm ó. K ażdy  ży d  i ż y d ó w k a  z e  w szyf tk iem i Hużą- 
c e ro i ,  ſynam i i c ó rk a m i ,  p ró cz  dz iec i  Jat dz ies ięć  
n ie m a ią c y c h , z a  in te resam i W W a rsz a w ie  l u b ^ n a  
P ra d z e  baw iący  się , winni są- b i le t  w z ią sć  w  W a r ­
sz aw ie  od Szl:  Bogdanowicza I n te n d e n ta , k tó ry  W 
jn ieyscu  daw niey  do w ydaw an ia  b ile tów  pod R a tu ­
s z e m  m iaf ta  W a rs z a w y  w y z n a c z o n y m  w y d a w ać  bę­
d z ie  , na  P ra d ze  z a ś  od Szl:  Giarczyńjktego , a  to od  
dn ia  1. M ca  Grudnia roku  b ieżącego , k ażd y  b i le t  
w y d a w a n y  będz ie  na  dni 14. z a  op ła tą  pięciu  ſreb- 
ynych g ro sz y  , w  p rzypadku  z a ś  , gdyby  k tó ry  z y d  ; 
b i le tu  n ie w z ią w s z y .  baw ił  się w  W arszaw ie ,  doftrze- 
i o n y  p rz e z  dozorców  z ap łac i  k a ry  u In tenden ta

Z  Ił: 4- gr- *4* ,
aio. Z e  b y  zaś  urządzen ie  n in ieysze  ty m  p rę d z e y  

do exekucy i  doprowadzone by ło  , do dopilnowania  
d ozo rców  Ja n a  Szymańſktego , Felmrycha , Napiorkow- 
fk ieso . i Łopackiego, f t a n o w i , k tó ry m  to dozorcom  
dosiadanie  . czy l i  ż y d z i  tak  w  dom ach bawiący  się, 
iako  i na  ulicach b i le ty  m a ią ,  po leca  s i ę ,  dla c z e ­
go każdy  dozorem  spo tkaw szy  ż y d a  , lub żydów kę  
o  pokazanie  biletu 'Z a p y ty w a ć  się mocen będzie, k tó ­
ry b y  zaś  ż y d  łub żydów ka  biletu takow ego  m e  mia-



ł y , lub c z a s  w  nim do baw ienia  z a m ie rz o n y  up ły-  
n io n y  b y d ż  się o k aza ł  , takowego ż y d a  lub ż y d ó w ­
kę  dozo rca  natychm iaft  do In tendenta  w  ceiu opla-, 
c e n ią  kontrawencyi z Ił: 4. gr: 24. doprowadzić  m a  , 
z a  użyc iem  nawet pom ocy  od nayb iiższego  o b w ą -  
chu  w  przypadku  gdyby  ż y d  albo żydów ka p r z y i ś ć  
dobrowolnie wzbraniali  się P r z y ty m  wolno będz ie  
każdem u dozorcy  do possessy i w szyf tk ich  , .gdzie 
ty lk o  ż y d z i  m ieszkaią  w c h o d z ić ,  w  celu z a p y ty w a ­

n i a  się ż y d ó w  o b i l e t y ,  też  b i le ty  re w id o w a ć ,  n ie  
m aiących  biletów ftosownie do p o w y ż sz e g o  a r tyku łu  
po  kary  do In tendenta  doprow adzać  , a  w p rz y p a d k u  
gd y b y  ży d  lub ż y d ó w k a  dozorców  o b i le ty  py ta ią -  
cy c h  się , czy l i  na  u licy  czy li  W domu pow aży l i  
s ię  z e l z y ć ,  t akow y  p rzed  sąd Burmiftrza w y d z ia ło ­
w ego  zap o zw a n y  surowo karam i osobiftemi lub p ie -  
n iężnem i ka rany  będzie . W celu czego  dokładniey- 
s z e y  e x e k u c y i , iżby  rapor ta  codziennie  d o z o rc y  
In tenden tow i o d d a w a l i , a  ten  urzędowi ekononomi- 
czn em u  m iaf ta  tego  , n akazu ie  , k tó ry m  to  dozorcom , 
a b y  żadnych  o p ła t  od żydów  , chociażby  dobrowol­
n ie  ofiarowanych wybierać  , a  ty m bardz iey  onych  
w y m a g a ć  a n i  żydów  co do na leży tośc i  z a  b i le ty  lub 
kon traw encyą  o c h ra n ia l i , pod karam i p rz e z  M agi- 
f tra t  w lkazać  mianemi zabrania  i zakazu ie .

T o ż  urządzen ie  , aby nie odw łoczną  m iało  exs- 
kucyą  , rozdrukować po posessyach  , gdz ie  ż y d z i  
m ieszka ią  rozefiać ,  p r z y  odgłosie trąby publikow ać 
naz n ac z a .

Dan na sessyi Magiftratu dnia 29. Mca Liftopada 
1794. roku.

(L .S .)  Andrsey Rtfałow ia P. M. IV,

Obwieszczenie względem tychże.
' /

D ep u tacy a  nieuchronnych potrzeb  w o y lk a  R o ssy -  
iſkiego , w  exekucy i  będąc rezo lucy i  M agiftratu  M» 
W. w celu uftanowienia funduszu na  eautraordynary-



ine po trzeby  w ty m  czasie  koniecznego  , wydane, 
rekwiruie  i obowiezuie  w s z t>ftkich dziedziców , po eś- 
sorow , komorników , murgrabiów i zawiadowców pa- 
la -ó w  , domow i m agazynów  w Mieście, W arszaw ie  
będących , ażeby  ci , u k tórych  z a  kon trak tam i, ,  
bądź f tow nem i u m o w a m i ,  żydz i  się m ie sz cz ą ,  z  
wy  azen iem  rocznie  z temiż ugodzonego kom ornego, 
konſltrypcyą ty ch  realną zrobiwszy , takow ą w dniach 
siedmiu , od da ty  n in ieyszego  obw ieszczen ia  na Ra­
tusz  M. W do t e y i e  Deputacy i  znieśli i oddali.

Da w W arszaw ie  na  sessy i  Deputacy i  dnia i .  Mc* 
Grudnia  ó  794. roku.

(_L S . )  F e ancitzek Makarowie* prexydu:ący.

Ignacy M,t li ztuslki Sekrtttrz.
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R ozrządzen ie względem rzezi.
A D M IN1S T R A C Y A  d  c h o d o w  p u b l ic z n y c h  z M a .  

g if t ra tu  Miafta W arszaw y  w y zn aczo n a . N im  S z ła-  : 
c h tu z y  ſk a rb o w e  u sp o so b io n e  w  p o t r z e b n ą  r e p a ­
r a c j ą ,  do b ic ia  w  n ich  b y d ła  zoftaną, c h c ą c  A d m i-  
n i ſ t r a c y a  nad  d o c h o d a m i p u b l ic z n e m i  w y z n a c z o n a ,  

d  och  od  o d  r z e z i  byd ła  w  W a rsz a w ie  i P ra d z e ,  d la  
i ln r b u  z a b e ś p ie c z y ć ,  n a f te p n e  tak o w e y  p e r c e p t y  
od  p ie r w s z e g o  G ru d n ia  Roku b ie ż ą c e g o ,  c z y n i  ty m  

c z a s o w e  u r  a d z e n ie .
in io .  W  każdym  W ydz ia le  M iafta  W a rs z a w y  i 

P ra g i  u f tanaw ia  sie P isarz  ſka rbow y , k to r e n  o d  jeaz- 
dey  sz tu k i  b y d lę c ia  p o d łu g  Praw a i U n iw ersa łó w  
K o m m is s y i  ſkarbu  K oronnego  p o d  o p ł a t ę  r z e z i  p o d -  

p a d a ią ć e g r f  o d b ie ra ć  b ę d z ie  n a le ż y to ś ć  ſk a rb o w ą  
n a f te p n ą  o d  w ołu  —  z ło ty c h  18-

O d  k ro w y  czy li  ia ło w ic y  — 14.
O d  m ło d o c ia n y c h  b y c z k ó w  i 
C ie lą t  —  —  —  6.

O d  c ie lą t  —  —  , —  a.
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one go

oddań 
P^ed; 
* Prze 
sa; i  ̂
rownii
f y ,  i 
do US2

4to.
| oiach 
wiatk;
Mągifi

sk  nin 
!-ze dz

k 5t0% b 0(
OV;ite



i do.

O d  W ie p rz a  k a rm n e g o  —  ą .

O d  c h u d z c a  —  z .
O d  kozła, k o z y  i k o ź lęc ia  -  i .
O d  Barana, o w c y  i i a g n ię c ia —  grf a o. 
R zezn ik , lub k a ż d y  b j ią c y  na r z e ź  b y d ło  * 

w in ie n  sie u d a ć  do  P isarza  {karbow ego  respectiv&  
sw e g o   ̂w y d z ia łu ,  i  o ś w ia d c z y w sz y  g a tu n e k  z a b ić  
Sie m a ią c e g o  byd ła , z a p ła c ić  do  r a k  P isa rz a  g o to -  
w e m i  p ie n ię d z m i  n a łe ź y to ść  {karbową, i n a  to  w z ią ść  
k w i t  {karbowy.

otio- D la  d o k ład n ie y sze g o  t e g o ż  p o d a tk u  A d -  
ra in i i l ro w an ia  i z ab ieżen ia  d e fra u d a cy o m  p r z y  k a ­

ż d y c h  ia tk a c h u f ta n a w ia  się  i e d e n  D o z o rc a ,  k tó r e n  
o d  p r z y w o ż ą c y c h  do  ia te k  z a b ite  b y d ło  i o d b ie ra ć  
b ę d z ie  k w i ty  Pisarfkie za p o p r z e d z a ią c ą  w e ry f ik a -  
c y ą ,  czy li  są  f to so w n e  do  ga tunku  b y d ła  n a d w ie -  
z io n e g o  k w itu  {karbowego, nie m a ią c y  R zeźn ik ,  i  
o n e g o ź  d o z o rc y  p r z y  ła tk a c h  n ftanow ionem u n ie -  
ę d d a ią c y ,  w p u s z c z o n y  do~ ia te k  b y ć  n ie  m a, i  
p r z e d a z  m ię sa  d o zw o lo n ą  m u b y ć  nie  m oże . U p o r n y  
i p r z e f t ę p u ią c y  n in ie y sz y  p r z e p i s ,  konfifkatą m ię ­
sa^ i ukaran iem  o p ła ty  p o t ro y n e y  p o d le g a ć  b e d z ie ,  
i o w n ie  n ie  f to sow ny  k w it  do gatunku  b y d ła  o k azu ­
jący; t e m u ż  r y g o ro w i  p o d le g a ć  m a, iako d ą ż ą c y  
do  u sz k o d z e n ia  d o ć h o d o w  p u b l ic z n y c h .

4 to. Ż a d n e m u  R zezn ikow i p ó  p ry w a tn y c h  d o ­
m a c h  nie ie f t  w o ln o  m ięsa  p r z e d a w a ć ,  le c z  ty lk o  
w ia tk a c h  p u b l ic z n y c h  i m ie y sc a c h  t a r g o w y c h  p r z e z  
M a g if tra t  w y z n a c z y ć  s ię  m a ją c y c h ,  s p rz e c iw ia ją c y *  
s ię  n in ieyszem u  u r z ą d z e n iu  konfilkacie mięsa* i ka- 
i z e  d z ie s ię c io ra k ie y  o p ła ty  p o d p a d a ć  ma.

51°  D la  u lk u teczn ien ia  n a z n a c z o n e y  z k w i te m  
{karbowym gatunku  b y d ła  w ery fikacy i,  R z e z n ic y  c a ł ­
k o w i te  b y d lę ta  d o  ia tek  p o m n ie y s z e ,  a w ie k sze .
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to  ie f t  w o iy  i  k ro w y  w  ć w ie rc i  r o z e b ra n e  p r z y w o ­
z ić  są  obw iązan i,  na m n iey sze  c z ę ś c i  r o z e b r a n e  
b y d ła  n a w o ż o n e  lub w n o szo n e  z a b ie ra n e  b y ć  m a ­
ią , i k a rze  p o t r o y n e y  o d  c a łk o w ite g o  b y d ła  p o d ­

p a d a ć  b ę d ą :
oto. W chody do ogolney  k a żdey  J a tk i  dw om a klu­

czam i bydź  maią  zam knię te  , ieden klucz p rzy  um o­
cow anym  od Rzeźn ików , drugi p rzy  D ozorcy  S k a r ­
bow ym  od każdego wchodu znaydow«ć się powinien, 
łącznie  obydw ay  zam y k a ć  i o twierać Ja tk ę  powinni.

ymo Z e  zaś  każdy M ieszkaniec  na swą p o t r z e ­
bę chcący  bić bydło , ieft obow iązany do n a je -n ey  
od R z e z i ,  do S arbu opłaty ,  a  dopilnowanie tako- 
w e y  po partykularnych  Domach R zez i  , i odebrania  
pd a iey  na leźy tośc i  nader trudne. Zab iega jąc  u szko­
dzeniu  dochodów publicznych  A dm in if tracya  d e te r ­
minuje , aby n ik t  prywatne  w  domu swoim  żadnego  
n ie  bił bydlęcia ty lko p rzez  R zeżn ika  k tó regoby  na  
nie końiec użyć  się mu podobało. R zezn ik  z a s  u ż y ty  
ten  pre ize y  b y d ła  zab ić  ieft mocny, aż W łaśc ic ie l  
Dokum ent Burm iftrza  W ydz ia łu  nad podatk iem  R z e z i  
poftanowionego z odebranego od niego, na o d e b ra ­
na p rzez  P isarza  W yd^ia  owe^o , Skarbow ą  na le ­
ż y  tor,6 kwitu Skarbowego okaże  i z łoży , k tóre  Do- 
k um en ta  p rzez  Burm iftrzów odebrane w  Adminiftra-  
cy  w k a ż d y  Pon iedzia łek  fkjadane by ć  maią. P o d o ­
bn ież  i R zeźn icy  do bicia b yd ła  użyc i  Dokumentu 
Burm iftrzów do Adminiftracyi co poniedziałek  odda­
w ać  będą powinni. A by  z a i  R z eźn icy  trudności w  
żądanym  zabic iu  b yd ła  i depak tacy i  od R z e z i  O by­
w ate lom  nie c z y n i l i .  Adm inif tracya  tychże  obowiązu­
je , i za f t rzeca  . że biiący bydło Rzezn ik  w  domu pry­
w atnego O byw ate la  bez  Dokum entu  , k a rz e  o3obifkey 
podiegać będzie.

8vo. Kredyt na leżney  fkarbowi o p ła ty ,  że  n iko ­
m u czyn iony  być  niem oże, A dm in if tracya  ośw iadcza ,  
a b y  Ikarbowa n a le iy to ś ć  g o tow em i  p ien iędzm i o-
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placana  była Warnie, miedź zaś w dziesiątey  ty lko
c z ę śc i  p rzy im ow ana  bedzie .

yno. Offieyaliśoi póftanowieni, ażeby  w  u ła tw ie ­
niu  expedycy i  trudności i zwłoki nie czynil i,  d a ­
tk ó w  żadnych nawet dobrowolnie ofiarowanych, t a k  
od  Rzeźnikow, iak obcych  ludzi nie p r z y im o w a l i , 
Adm in if tracya  zaftrzega, pod oddaleniem od funkcy i  
i w fkazan iem  kary  w  m iarę  przewinienia , k ró ry  r y ­
gor k a ry  na tentuiącego, że  rozciągać  się będzie  de- 
k laruie. Dela tor  donoszący  i dow odzący  konniwen- 
c y ą  z Officyaliftami, p rz y z w o i tą  nadgrodę mieć b f  * 
dzie.

io m o .  G dy  m anipulacya  n in iey sza  ieft iedyn ia  
p rze d s ięw z ię ta  dla po trzeby  z reparow ania  w przód  
sz la c h tu z o w  fkarbowych, p rze to  A dm in if tracya  o- 
św iadcza ,  iż po zreparowania  sz lach tuzow , daw ne 
tegoż  podatku r z e z i  urządzenie, i obowiązek b ic ia  
bydła  w  sz jach tuzaęh  zwrócone zoftaną.

Dan w  W arszawie  na sessy i  Adm inif tracyi dni* 
aS- M ca  Liftopada 1794 Roku.

CL. S . )  gfozef Łukaszewicz P. M . W .

WIADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N A  
A N G L I A .

Z  Londynu d. 26. Pazdzter: R ada  u dworu odpra­
w i ła  s ie ,  na  k tó re y  w s z y s c y  zag ran iczn i  byli  Po- 
Row ie  , oprocz  A m erykań lk iego .  P rz y z w a n i  b y i i  
także  K om m issa rze  z  Korsyki p r z y i ł a n i , k tó ry c h  
w prow adził  X z e  Portland S ek re ta rz  Stanu. C i  p rz y ­
n ieśli  Krojowi Jm śc i  A k t ,  p rze z  k tó ry  w y s p a  Kor­
syka pod n a y w y ź s z ą  w ładzę  Króla A ngie llk iego  pod- 
daie  sie.

T e g o ż  dnia Milord Macartney z  Chin i Robert Air,- 
sile z  Konjlantynopola p rzy b y l i  , audyencyą  mieli.

Oczekują  tu  z Wiednia p rzy b y c ia  G enera ła  Spencer 
i Grenuille, k tó ry c h  tam  n egocyacye  lubo n iespraw iły
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pożądanego ſkutku , iednak D w ó r  obmyśla sposoby ? 
aby teraznieyszą z Francyą w oyne znayw iększą po­
pierał, daley źwawością. M im o  to rozchodzące s i ę  

tu  wieści o pokoiu mogącym W krotce naftąpić, bar- 
zo  tu wiele wrażenia sprawiły , i bankowe fond po
а .  spadły na ftu , Dwór iednak przygotowania w iel­
kie czyni da  naftępuiącey kampanii. W Irlandyi z a ­
ciągnąć znowu kazano 8< regimentów , z których 
m ą  być 4. infąnteryi a  drugie 4. Kawaleryi.

Zebrali się też z Tow arzyftw a Indyilkie akcyo- 
n i ś c i , d 'a  naradzenia się , aby  dali wsparcie do pro­
w adzenia dalszey w oyny. Po różnych sporach , na- 
koniec za  wnioskiem P. Loshington , poftanowili za ­
ciągnąć 3. regimenta in fą n te ry i , z których  ma każ­
dy fltładać z się tysiąca ludzi. T e  przeznaczone być 
maią do In d y i , "ale Królowi nad nimi w ładza n ay w y i-  
sza  poruczona będzie.

Cała woienna siia  W Brytanii na morzu srzodziem- 
nyrn taka  iak dotąd b y ł a ,  tam że do p rzysz łey  wio­
s n y  zoftanie.

Kupiecka flo tta  ſkładaiąca się z 200. zaglów. Dnia
б .  t. m. nieruszyła ieszcze z Malagi portu H isz- 
pańſkiego Francuzi pilnie na nią czatuią.

Kotnmissarz ziednoczonych ftanów Ameryki P. J ’ay 
w przeszłą  sobotę miał długą konferenćyą z Milordem 
Qrewille względem zdarzeń, które na  granicy w yż- 
szey  Canady zaszły* M niemaią źe kłótnie A m ery- 
kaufliicb prowincyi południowych uśmierzone zoftaną, 
Ikoro kongress nafkąpi, k tó ry  się ma rozpocząć dnia 
4. Liftopada.

D A N I A .
Z  Kopenhagi d. 3J. Lifiop: D oszła tu  wiadomość

ze Skanii o zaszłych tam  rozruchach. Lud zgrom a­
dzony  wpadł do maiętności szlacheckich , i zarzucił 
ogień do n iektórych” domów. M iędzy innemi pięN- 
kne mieszkanie Dworu Borringe należącego do Se­
na to ra  Beckfrits, iednego z pierwszych fam ilii, w  p e ­
rzynę  obrócone zofkało. Gdy nieuftawał przez dni



lu lka  tu m u l t ,  dano znać  clo tu teyszego  Rżądu. Wy- 
Manu kilka ba ta  ku ów d a u -m ierzenia  rozhukanego  
pospó  ftwa. Z  a rozproszeniem  iednych , va  w z ięc iem  
W a resz t  p ierw szych  tego rozruchu dowódców , "uspo­
koiło  się nieco w tam ecznych  okolicach z a m iesz a ­
n i e ,  lecz  w ieśn iacy  zb ierać  się o mil k ilka poczę- 
li.  W yflano z a ty m  kijka ie sz c ze  p rzec iw ko  nim  
Regimentów.

f r a n c y a .
Z  Paryża dnia 20. Pażdus, mkar Doniofl Konwen- 

eyi Duhem o zachodzących  trudnościach u t rz y m y ­
w an ia  Rządu w P a ń f tw ac h  ź w ie io  p rzez  W oyłką  
R z p p i te y  podb i tych ;  N aftąpily  długie spory w z g lę ­
dem  N id e r l a n d u ,  czy  ten  k ray  m a  b ) d z  D epa r ta ­
m en te m  now ym  F ra n cy i  . c z y  i ty lko  do czasu  pe­
w n e g o  , nim oddany Cesarzow i nie b ę d z ie ,  w pe­
w nych  zcftać  m a opisach. D cprasza ł  się z a t y m  Du­
hem , aby  Konwencya dekretem* swym  ogłosi ła ,  c z y ­
l i  BeJgome iako S y n o w ie  iedney  z  F rancyą  0 y» 
c z y z n y , ,  c zy l i  iako N ieprzy iac ie le  maią być  t ra ­
k towani.

N a  to Tallim  : R zek łbym  . że  wniesienie to do 
Konw/apcyi dalekie ieft od roztropności  , gdyby  nie 
podane było p rzez  iednego z R eprezen tan tów  ludu, 
j ro w ied z ia łb y m  , że  wprowadzone tu n ietylko dla obłą­
k a n ia  z d a ń ,  ale co w iększa  dla n iek tórych  usidlenia. 
L ecz  g d y  o tym  in ac z e y  m yślę  , to w yraźn ie  powie­
dz ieć  mogę ^ źe  n iesam ą arm at  potęgą z N aroda­
mi t r a k to w a ć  można. Odprawuią się te ż  negocya* 
c y e  i w G abine tach  , a  Republikanin swoię też  dy« 
p lom acyą  mieć powinien , choć daleko mieć pow i­
nien , choć daleko rożną  od Miniftrow Pańf tw  Mo- 
narchicznych . Z dan ia  tego ieflem, że  powinniśmy uw a­
ż a ć  Belgtum iako podbity  k ray  od A ujiry i, z k tó re ­
go nadgradzać  sobie m ożem y szkody  z Woyny wy- 
m kaiące  , k tó re  nam Cesarz  poczynił .  Tallim  żądał 
nakoniec  aby  nic w  te ra źn ie y szy m  czas ie  nie de­
cydować w zględem  tego A rtyku łu ,  Konwencya d* 

d ziennego porządku przeszła.



Jeden  z cz łonków  Konwencyi r z e k ł ;  W d z ięczn o ść
pow inna  być  n a y p ie rw sz y m  dzieł n a szych  praw idłem . 
O t o  Aftronom szacow ny  Messier znany  z PJfcy  Z
p r z e z  40. lat, zofta ie  w  tak  w ielkim  m e ^ " f ^ łen  
n iem a sobie z a  co św iecy  kupić , a 1 jakim
ie f t  wiadomości , i pewnie  w spa r ty  sPosob^  _ 
do ż y c i a ,  m ógłby  u ż y te c z n y  by ć  O y c z y z  ,
*jy, up raszam  wiec z  ow ey  sum m y 500,000. w y z n  
c z o n ey  dla ffawnych ludzi, k tó rz y b y  p o ży teczną  laką  
d la  R zp l i tey  okaza l i  uBugę. aby. c z ? id dla  .Kg»JM ęza 
udz ie lona  by ła .  Odefiano do D epu tacy  Inftrukeyi.  ^

S leszta  m.Qtvy ZFrzronct.
G dy tak  i t ra szne  p rzesz łego  ty rań f tw a  fkutki przy-  

W odziem y sobie na  p a m ię ć ,  czy l iż  się me mana te* 
g o  lękać  , ab y m  Konwencyi n ieo lkarży ł  p rzed  Kze- 
czapospo l i tą  F ra n c u z k ą *  a  R zep l i tey  p rzed  ca łą  Eu- 
ropą i o w sz e m  przed  sam ą  ludzkością  • .

C z y  się n ie  m a m y  c ze g o  i  w f t y d z i c , 1 u b o le w a ć  

n a  t v le  ra n  w y w a r t e y  n ad  n a m i s r o g o s c i , po  to *  

r e y  p rz e m o c ą  t a k  n ie f ty c h a n ie  u d rę c z e n i  m u s ie l iś m y  

aeczeć  ? A  ie d n a k  fk ó ro  ie f te ś m y  p r a w d y  n a y w ie r -  

n ie y s i  p r z y ia c i e le ,  c h o ć b y  n a w e t  ie y  b y  g os P *z y  

t ł u m i o n y , p o w in n ib y ś m y  z  o tw a r to ś c ią  R e p u b h k a n -  

ł k ą ,  a le  r a z e m  i  p o f t ra c h e m  z ły c h  o b y w a t e l o w ,  o nę  

w y z n a ć .  A  to  w y z n a n ie  z a r ę c z y  n a m  n ie o d m ie n n e  

p o f ta n o w ie n ie  w s z y f t k i e g o ,  co s ię  t y l k o  z d ro ż n e g o  

m i ę d z y  nas w c is n ę ło ,  p o p r a w y ,  o d m ia n y  1 u t w ie r ­

d z e n i a  p o d łu g  n a y ś w ię ts z y c h  p r a w id e ł  r o z u m u ,  s p ra ­

w i e d l i w y c h  n a  w s z y f t k ie  z d a r z e n ia  w z g l ę d ó w ,  1 m e -

o d z o w n e y  lu d z k o ś c i .  , .
A le  mogę to  śmiało  w y z n a ć , z e  co  ty lk o  m am y 

z g ła d z ić  i pop raw ić ,  są  to n ie s z c z ę ś c ia ,  a e  n ie  
błędy. T y r a n ,  k tó ry  b a rz iey  sw ych  ko llegoW , m z  
N a r ó d  uc ifk a ł , t a k  b y ł  p rzyb rany  W pozory  cn o ty  1 
nnnnK m ośc i  że dla powagi i e g o , a  ufności w  m m  
ludu p rzez  lat  6- o k a z y w a ła  s i? h y p o k ry z y a  t a k
c h y t r z e ,  że s ię  r e d y u ,  m iłością O y c z y z n y , • » « « ? -



S iw ie n ie m  ca łe y  F ra n cy i  być  zdawała .  G d y b y śm y  
fy cb le y  tego chcieli  despotę, z w a l i ć , pew nieby  Wol­
ność  nasza  , i owszem  R zp l i ta  ca ła  w  n iebeśp ieczeń-
ftwie z n a la z ła b y  się okropnego upadku. ( D a w a n o  
ó k lh lk i ) .  Czekać  więc n a le ż a ło ,  uginając n a w e t  
pod haniebny topor kark i  cnotl iw e o b y w a te ló w , po-  
k ib y  generklny uciſk  dosyć długo w z m a g a ją cy  ’ s i ę  
o d k ry ty  nie z o f t a ł , i o w szem  pokiby  samem u n a ­
w e t  okrutnikowi m alka  obłudy nie spadła  , i nie o d ­
k r y ła  szkaradnych  iego zbrodni.

D z ie ń  Tkermidora 9. ( t o  ieft 27. L i p c a )  by ł  tak  
f zc z ę ś l iw y  , ze  w ydobył  R zp l tą  z  bezd en n ey  uci- 
ików  przepaśc i .  T y r a n  p o l e g ł , a  m y śm y  w s z v s c v  
oca len i.

S p ie sz m y  się w ięc  śm ia ło  do p rac  i ratunku nad- 
w ą t lo n e y  R z p l te y  , k tó ra  tak  wielkiemi z e w n ą trz  
t ryum fam i f t ra szna  ie f t  n iep rzy iac io łom  naszym,*’ a  
w ew nątrz  ſko ła tana  okropną  n iespokoynością  ry ch łe ­
go  po trzebu je  za radzen ia .  Do czego  a b y śm y  nie­
z w łoczn ie  p r z y s z l i , t rz e b a  conayw ięcey  oświeconych  
za p ro s ić  l u d z i , aby  fkuteczną  byli  Prawodawcom  po­
m ocą  do p rzyw rócen ia  w szy f tk iego  w  k l u b y , z  k tó ­
ry ch  w y ru s z y ły  się w szy f tk ie  z a s a d y  wolności  R ze -  
c zypospo l i tey .  Chcę  m ó w i ć , rozum iec ie  to  sami a  
w o lnośc i  druku. , ’

O h M a k ż e ś m y  byli  n ieszczęś l iw i,  g d y  po upłynio-  
n y c h  piąciu  leciech R e w o lu c y i , k tó rą  św ię ta  m i­
ło ść  w o ln o ś c i , i oświecenie  w  ró żnych  pism ach t a k  
chwalebnie w z b u d z a ły ,  i do ta k  wielkiego sz c z ę ś l i ­
w ość  naszą  p rz y w o d z  iły  wzroftu  , ź e  gdyśm y te w ol­
n o ść  o tw ieran ia  m yśl i  n a w e t  w  P raw ie  C z łow ieka  
iako  n iew zruszoną z a sa d ę  z a p is a l i ,  te raz  p rzyw ie-  
dzen i  znow u do tego  ie f te śm y ,  ż e  dopr s z a ć  s ie  
znow u  m usiem y o wolność druków. T o ć  p r a w d a  
ie f t ,  ż e  odięto  nam  n a y p ie rw sz y  ten  rozum u n a sz e ­
go 1 szczęs 'c ia  z a sz c z y t .

Poftanowiliście  ty le  p r a w ,  ale  t y r a n ,  u k tó rego  
Bić nie by ło  Ś w ię tym , ty lko  iego p y c h a ,  zuchw ale



pogw ałc ił  i Wasze u f ta w y . i Prawo Człowieka.-, P rzez  
niego to wielu na śmierć ieft Skazanych oby w a tę -  
łów', k tó rz y  nie popełnili  żadnego <prz.eftępftwa., ty l­
ko że myśli swoie p zez  druki nam  do wiadomości 
p o d a l i , z a  to pozbawieni są życia.

Równie ok ru tny ,  iako chytry nie mówił tego Ao- 
bcrsi-ie? e , że nie woino było d rukow ać ,  ale źe azo  
by ło  zaw ieszone  na wszyftk ich  g ło w a m i ,  k tó rz y  
odważyli  się tey  uż y w a ć  wonrości

Z a ta m o w a ł  więc prawdy w y ia w ie n ie , aby  uk ry ł  
swe haniebne zbrodnie Gdyby albowiem wolno by ­
ło p isać w szyf tko  , co się dz ia ło ,  b y ły b y  w ynurzo ­
ne fkutki okropney  zawzię tośc i  iego . gdy  codz ien ­
nie prawie do w ięz ien ia  obyw ate le  nayleps i  , a  z  
w ięz ien ia  pod gillotynę w yprow adzan i  byli. O ta ­
kow ym  okrucieńftwie rychło  dowied iałby się k ray  
cały  , Naród czu ły  o tw o rzy łb y  o c z y  ńa te zbrodnie, 
a  ludzkość i w tey  św ią tn icy  praw n a s z y c h , i w t a -  
ł e y  oz w a lab y  się Rzpiitey . Ale ty ran  p rzy t łu m ił  
w sze lk i  głos prawdy i sprawiedliwości.  M ilczeć 
w sz y f tk im  ka z a ł  , aby sam w głosie pe łnym  zd rad y  
i o sz u k an ia ,  albo przecz ufta w ła s n e ,  a bo przez: 
uf ta  wsporników swych z b ro d n i . mówił zuchw aley , 
i zw odził  chy trzey .  Uba wiał  ty m  sposob-m w scy-  
ftkie n iec o Iz iw e śc i ;  których" wspomnienie samo raz i  
oby  wateKkie serce Z a  u ilcza  n więc tfey f traszney pra­
w dy  okropne s z c z e g u ły ,  i r azem  zanoszę p r o z b ę , 
abyście  sobie p rzypom nie l i ,  i e  całe  szczęśc ie  wol­
nego N aro d u  zawifto na tym  . aby każdemu św ia­
t ła  rozumu swego wo no było używ ać  p rzy z w o ic ie  
do uszczęśliw ienia  w asnego 1 współ-obyw ate iów* 
Dopełnicie  obowiązek swóy n a y d o k ła d n iey , gdy w o l­
ność u tw ierdzic ie  znowu d uków , i okażecie  N a ro ­
dowi c a 'e m u ,  że p rzez  iednomyślności z w ią z e k ,  i  

Wspólne uftanowienin dowieść możecie , iż K onw encya  
Co tylu ſ t ra szny rb  burzach do spokoyności po łączo­
nych* serc wróciła  się , i i e  na zaw sze  odtąd tak  
zoftałn iedna i n ie r o z d s ie in a , iak  R zeczpospo l i ta  
F rancuzka ,



H O L L A N D  Y A.
Z  Lsydy i .  6. Liftopada. L ifty  z Paryża aż do da­

t y  20. Pazdz: donoszą o bliſkim pokoiu m iedzy  Fran.- 
c y ą ,  Królem P ru ſk im . H iszpan ſk im  i Sardyóflcim. 
Z d a  s i ę , iz  od powszechney ugody samą ty lko  A n­
glią  chcą Wyłączyć. A le  w idać  to w yraźn ie  , i e  
Członk i  Konwencyi nie są w szyftk ie  tegoż samego 
zdan ia  w zględem  podbitych  k ra iow  , tak  co  do wcie- 
Senia ich do F r a n c y i ,  iako też w zg lędem  formy r z ą ­
d u ,  iaka  się m a w nich utrzym ywać."  Jakożkolw iek  
bądź, G a z e ta  Szw aycarſka  z Scheffaute pod da tą  25. 
z e sz łeg o  miesiąca pisana donosi: Odebraliśmy tu nowi­
nę a u te n ty c z n ą ,  że  dnia 12. P aźdz :  m iędzy  Królem 
Pru ſk im  i F rancyą  p rzez  P. Mareual Konsyliarza  w 
R z ąd z ie  Neufchatel P ru ſk ie g o , i dwuch P lenipoten­
tó w  R zp l i tey  F rancuzk iey  podprsany ieft pokoy.

P i s z ą  z Frankfurtu pod d a tą  1 4 ." Paźdz :  ż e  Feld- 
M a rsz a łe k  Móllendorf publikować k a z a ł ; iż T ra k ta t  
subsid ia lny  z F r a n c y ą , uftał i u ż ,  i że w szyftko  to, 
e o  się dotąd f t a n i e , sam ego Woyika Pruſkiego p rz y ­
p isać  się m a honorow i,  i dawney flawie tey  Armii. 
A  ieśiiby n ieprzyiac ie l  napaftować chciał w oyfka  Pru- 
fkie, te dadzą  odpor, a to tym  b a rz ie y ,  że m ożna 
u pew n ić ,  iż będą m ia ły  w yborne kw a te ry  z im o w e ,  
i  p rętk i  pokóy . Dodaią  te z  iakoby  Lucchesini do Kon- 
l lan tynopo la  m ia ł  iuż wyiechać.

' N I E  M C  Y.
Z  ^Julii d: j a ,  Liftopada, Kiedy nayw ięcey  spo­

dziewano się ko rzyf tać  po z a sz ły c h  kilku" m ocnych 
w yc ieczkach  garnizonu z  Nimegtj dość pomyślnych, 
z w ła s z c z a  że Francuſkie  w oyſko  te fortece zdało  
s ie  zupełnie o p u s z c z a ć ,  alić dnia ó. t. m . "zblizyli 
s ię  z w iększą  nie równie siłą ku fortecy , k tóra  bom ­
bardować zaczęli .  Mocho bronił m urów reg im ent  
Bentiak , ale ten prawie ca ły  , gdy  moft na  Renie 
zburzono  , w yc ię ty  albo za top iony  zofta ł.  P o tka ło  
Aez i inne regimenta  um ykaiące  z  Nimegi , toż  samo 
n ieszczęśc ie  Dnia  8- Liftopada wzięli  N m ig s  F ran­
cu z i .  I  tak  ledwie iedna barzo niepomyślna w ia d i-
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m ość d o sz ła ,  źe  się F orteca  Mafłrydt poddała p rzez  
kapitulacyą , druga o wzięciu przez tychże Nimegi, 
w  całey Hollandyi wielką niespokoyność sprawuie, 

S Z W E C Y A
Z  S z t o k o l m u  d n i a  25. J P a z d z i e r n i k a , .  Z a w c z o -  

r a  p o  w sz y f tk ic h  am b o n ach  tu te y s z y c h  'o g ło sz o n o  

K ró le  w  ik* do p o d d a n y c h  o d e z w ę ,  w  k tó re y  na ftę -  
p u i ą c e  p r ó c z  in n y c h  są  z a w a r te  w y ra z y ;  Iż  o d p o -  
c z ą tk u  p a n o w a n ia  r ó w n ie  b y ło  z a m ia re m  s p o k o y -  
n o ść  z e w n ę t r z n ą  g ran ic  u tw ie r d z ić ,  iako t e ż  u -  
t r z y m a ć  a ll iansyą  i p o k o y  z ſą s ią d a m i  i in n em i 
M o c a r ſ tw y ,  z e  p o r z ą d e k  z u p e łn ie  u c z y n io n y  w z g lę ­

d e m  w p w n e t r z n y c h  P ańftw a  in te re s s o w , ze  K ró l 
J m ś ć  d la  u sk u teczn ien ia1 ty c h  w szyftk ich  w id o k o w  
za w a rł  a lłinas z p o t e n c y ą  są s iedzką , m a jąc  w z g lą d  n a  
p o w s z e c h n e  S z w e c y i  p o ż y tk i ,  i  ub .S p ieczen ie  d la  

o b u  Paiiftw poko iu  f ta łe g o ,  ź e  w o ln o ść  d ru k o v /  j 
r o z s z e rz o n o  w p r a w d z ie ,  a ie  i e d n a k  w p e w n y c h  o -  
p isa n ą  p ra w id ła c h ,  aby  p r z e s z k o d z ić  w s z e lk ie y  r o z -  
w ie z ło ś e i ,  że  zo ftaw io n e  są  w o ln e  z d a ń  w y r a z y  i 
w  szelk i  ę d o w c ip u  w z n ie s ie n ie  się , k tó re  m o ż e  o b y -  
w a te lo w  o f t r z e d z  o p r a w d z iw y c h  p o w in n o śc ia c h  i 
prawach! im  w ła śc iw y c h ,  że  dany  p r z y k ła d  łajka- 
w o ś c i ,  um ia rk o w a n ia  , w sp a n ia ło śc i  i t e y  B dkiey F i ­

lozof!, k tó ra  um ie  n ie p rz y ia c io ło m  sw ym  ^ p rz e b a ­
c z a ć ,  ż ć  d o ło żo n o  w sz e lk ie g o  ftaran ia , iżby  m o -  
źn ie y s i  i  kraiu f tabszych  n ie  m o g li  ucifkać, że  w s z e l -  j 

kie  s zk o d liw e  z b y tk i  z a ta m o w a n o ,  aby  p r z e m y l i  n a ­

ro d o w y  z a c h ę c ić ,  p r z e z  k tó ry b y  d łu g i  w szelk ie  u m o ­
r z o n e  b y ć  m o g ły ,  że  nakon iec  h a n d e l  i w sz e lk ie  
p o ż y te c z n e  sz tuk i podj&wignione zo fta ły . N a k tó ry c h  

to  fu n d a m e n ta c h  zasadza  K ró l J m ś ć  w sw ym  n a ro ­

d z ie  u fność  z u p e łn ą ,  a  z a ty m  p r a w o  m a o d w o -  
ły w a ć  się  do  m iło śc i  i p  f tu szeń f t  va p o d d a n y c h  

sw o ic h ,  o d  k tó ry c h  dobra n ig d y  o d d z ie l ić  interes- 
*u sw e g o  n ie  może.


